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marsz. Wasilewskiego 
w Dniu Zwycięstwa 

MOSKWA. - z okarz,ji IOC!Z­
nicy zwycięstwa minister Spraw 
Wojskowych ZSRR mar=łek 
Wasilewski ogłosił rookia-z dzien­
ny, stwierdzający m. in.: 

-

- Towarzysze żołnierze, pod­
oficerowie, oficerowie i genera­
łowie! Mineło sześć lat od dnia 
zwycięskieg~ zakończenia wiel­
lciej wojny narodowej przeciwko 
faszystowskim 7Jaborcom nie­
mieckim. Na.ród radrlecki i jego 
siły zbrojne, pod kierownictwem 
pa.rtii komunistycznej Ora!I: na­
szego mądrego wod7.a i wielkie­
go dowódcy towarZ'Ysza Stalina, 
odniosły w tej wofuie historycz­
ne zwycięstwo nad wrogiem, 
obroniły niepodległość naszej 
socjalisty~nej ojczyzny i ocali­
ły na.rody Europy przed niewo­
lą faszystowską. 

Naród niemiecki 

ubuie J. Stalinowi 
nieugięcie strz~c pokoju 
Depeszo Rzqdu NRD w dniu Swięto Wyzwolenia 

BERLIN - z okazji ~więta Wyzwolenia Rząd Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej wystosował d? przewodniczącego, R~dy Mi­
nistrów ZSRR, Generalissimusa Stalina, depeszę, w ktoreJ czyta­
my m. in.: 

dla swych zbrodniczych planów 
przeciwko wielkiemu Związkowi 
Radzieckiemu i innym narodom. 

Pańskie wskManie, wjelce czcigo­
dny Generalissimusie Stalin, że po­
kój będzie utrzymany i utrwalony, 
jeśli narody ujmą sprawę utrzyma­
nia pokoju w swe ręce i będą bro­
niły jej do końca, jest dla nas wy­
tyczną działanla. 

Dzięki ofiarnej pracy listonoszy 
wiejskich, na wieś polską dociera 
dziennie około 4.000.000 egzempla­
rzy prasy wiejskiej. 

Na zdjęciu: Listonosz wiejski 
Wincenty Kow:c.lewski dostarcza 
gazety pracującemu traktorzyście. 

Foto CAF 

Przedstawiciele 
narodu koreańskiego 

w Warszawie 
WARSZAW A. W dniu 9 bm. we I 

wczesnych godzinach porannych 
ptzybyli do Warszawy na zaprosze­
nie Centralnej Rady Zw. Zawodo­
wych przedstawiciele bohaterskie­
go narodu koreańskiego w osobach 
związkowców: Mun Du-daj, zastę­
cy przewodniczą<;:ego Zjednoczonych 
Związków Zawodowych Korei, -
przewodniczącego delegacji oraz 
Dang Ung-sil, przodownicy pracy 
- włókniarki i Tian Ung-taj. 

Na Dworcu Głównym w Warsza­
wie gości witali: przedstawiciele 
Centralnej Rady Zw. Zawodowych 
z wiceprzewodniczącym CRZZ A. 
Burskim na czeie, warszawscy dzia 
łacze związkowi oraz delegacje sto­
łecznych zakładów pracy z poczta-

Pozdra'\ll<iam was i składam 
życzenia z okazji szóstej r'le;mi­
cy wspaniałego zwycięstwa nad 
imperializmem niemierldm. 
Chwała naszemu nkoch.ane­

mu wodzowi i dowódcy Gene­
ralissimusowi Związku RacJziec­
kiego, towarzyszowi Stalinowi! 
Wieczna chwała bohaterom, któ­
rzy polegli w walkach o wolność 
i niezależność naszej oJ :- ~yzny! 

R<Jizk<IB podobnej treści \l.zydał 
rówriie i minister Marynaxki 
Wojennej ZSRR admirał Juma-
srz:ew. 

mi sztandarowymi. · 
Na dworcu obecny był również Mos kw a 

ambasador Koreańskiej Republiki / 
Ludowo-Demokratycznej p. Coj Ir. • Zwyci'ęstw• 

Zgromadzeni na peronie dworca W rOCZnlCę 'Iii 

Przed Stześciu laty. 8 ma.ja 1945 J 

roku, okryte chwalą armie ZwiąlZ­
ku Radzieckiego wyzwoliły nase.ą 
ojczyznę niemiecką spod !Panowa­
nia hitlerowskiego foszytzmu. Z oka­
zji tej rocznicy Rząd Niemieckiej 
Republiki Demokraitycznej praesyła 
Panu i rza Pańskim p<Jśrednictwem 
Rrządowi ZSRR, Armii Rad~eckiej i 
całemu narooowi radzieckiemu u­
czucia wiecznej wdzi~<Jśc'i demo­
kratycznych i miłujących pokój 
Niemiec. 

Naród radziecki i Armia Radziec­
ka z niezwykłym bohaterstwem po­
nosząc duże ofiary, broniły nie tyl­
ko własnego kraju, lecz również 
walczyły o wyrz.wolenie narodów 
~uropy spod jarzma zbrodniczego 
iaszyrz.mu niemieckiego. 

,;Nie zabraknie ani jednego głosu" wznosili gorące okt·zyki na cześć . . . • 
bohaterskiego narodu koreańskiego . MOSKWA. J?ma 9 ma1a o go~z1-
i jego wielkiego przywódcy Kim Ir- I me 22 w stolicy ZSRR zagrzmiały 
sena, na cześć przyJazm narodu artyleryjskie salwy honorowe dla 
koreańskiego i polskiego, międzyna- uczczenia rocznicy zwycięstwa na­
rodowej solidarności miłujących po- rodu radzieckiego i jego sił zbroj­
kój ludów całego świata oraz na nych nad imperializmem niemie­
czesc ostoi pokoju Związku Ra- ckim. Równocześnie na niebie roz-

Młodzież • 
I chłopi 

biorą czynny udział w kampanii przedplebiscytowej dzleckiego i chorążego pokoju błysły różnobarwne ognie sztuczne. 
Józefa Stalina. Wspaniałe to widowisko obserwo­Jeśli 8 maja 1951 roku przed­

stawiciele niemieckiego ludu 
pracującego składają wieńce na 
grobach i przed pomnikami bo­
haterów radzieckich, czynią to 
pod znakiem poważnego pogłę­
bienia świa-Oomości narodu nie­
mieckiego i jego krytycznej sa­
mooceny oraz uroeeyście ślubują 
'ltru-biił w: Q h~· imperia.Ii· 
stom nigdy więcej nie udało się 
wykorzystać nnodu niemieckiego 

WARSZAWA. - Z wielkim zapałem pracują komitety, które mło­
dzież wybrała dla sprawnego przygotowania się d6 Narodowego P 1ebis­
cytu Pokoju i światowego 7llotu młodych bojowników o pokój w Berli­
nie. Jednym spośród wielu dobrze pracujących jest komitet przy Pań­
stwowej Wyższej Szkole Pedagogicznej w Krako.wie. l\fiodzleż tej uczel­
ni aktywnie uczestniczy w szeregach agitatorów pokoju. Ponad 150 stu­
dentów współpracuje ściśle z miejskim KOP, wygłaszając odczyty i po­
gadanki w fabr;ykach oraz prowadząc pracę 11świadamiającą na. wsi. 

Prasa katolicka 
wane było przez setki tysięcy 
mieszkańców Moskwy, którzy ;.a­
pełnili ulice i place miasta. 

k " I b' t · • Salwy honorowe artylerii ocjda­
W a CJI p e ISCY OWeJ no również w stolicach republik 

WARSZAW A. W dmu 8 maja rb. związkowych, jak również w Kali­
odbyła ię w Warszawie z inicja- ninin:jłdzie i Lwowie oraz w mias­
tywy Pol kiego Komit\!tu Ob on- tach - bohaterach: Lenin~radzie, 
ców Pokoju, przy współudziale ko- Stalingradzie, Sewastopolu i Odes­
misji intelektualistów i działaczy sie. 

Do komitetów obrońców pokoju w zgłosiło się w pow. hsdgoskim 6011 
dal;.zym ciągu masowo zgłas~ją się chłopów, robotników i rnbot.nic rol­
ludzie 'Pragnący wziąć udział w pra- nych oraz gospodyń wiejskich. katolickich konferencja przedsta-

Uroczysta akademia 
w Dniu Wyzwolenia NRD 

BERLIN. - 8 bm. wieczorem w 
gmachu opery :państwowej w Berli­
nie odbyła ~ ię uroczysta akademia, 
zo1·ganizowana przez Rząd Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej z o­
kazji Dnia Wyz~enia. 

Na akademi~ p~ybyli pnzedstawi­
ciele partii i organizacji masowych 
oraz pmodownicy pracy. Obecny był 
m. in. prezydent NRD Wilhelm 
Pieck. 

Wicepremier NRD dr Bolz wygło­
sił referat, w którym omówił zna­
czenie historycznej roc~icy 8 maja. 

cach przygotowawczych de plebis­
cytu, w pracach agitatorów pokoju. 
W samej tylko Gdyni rzadeklarowa­
ło swój udział w pracy agita1torów 
7.000 osób. 

W komitetach obrońców pokoju w 
woj. katowickim ucrz:estni.czy - o­
bok robotników, chłopów i inteligen­
cji pracującej ok. 2.500 junaków 
„SP·-, Masowo zgłaszają ~ię do prac 
przygotowawczych również kobiety 
śląska. Np. w pow:iecie będzińskim 
w pracach komitetów biorą czynny 
udział ł84 kobiety. 

Chłopi woj. bydgoskiego z zapałem 
przygot0\11,"Ują się do Narodowego 
Plebiscytu Pokoju. „W wielkim Ple­
biscycie nie m-0że zabraknąć głosu 
ani jednego mieszkańca naszego po­
wiatu - mówi małorolny chłop 
Francisiz;ek Kraszkiewim z gromady 
Niemcz. - Kartka plebiscytowa to 
głos prrzeciw wojnie, prrzeciw pod­
żegaczom wojennym, to dłoń wycią­
gni~lti do robotników i chłopów 
Ameryki i Anglii w obronie ich 
życia". 

wicieli polskiej prasy katolickiej. Robotni· cy ht.szp an· scy 
L• ł I , k• • W wyniku konferencji zebrani IS rans le) prz!ję1~ jako wytyczne następujące k 

P • L d • wmosk1: ontynuują arth u owe1 1) Apelują by katolicy polscy, w b h I k' I "k 
• IL~ d'k imię wspólnych intęresów narodo- o a ers I s rai 

do premiera 1v1ossa I a I wych, poparli cele walki o pokój i PARYŻ. - Prasa donosi z Mad­
. wzięli czynn~ udział w narodowym 

MOSKWA. Jak d~:mo~i ~genc1a plebiscycie pokoju. rytu, że stra jk kilkudziesięciu tysię-
T~SS ~ Tehe~an17, Jiz1oor;1k „Besue 2) Każy z obecnych osobiście do- cy robotników w rejonie Pam9lony 
AJande ogło.s1ł. l~st Ko~~tetu Cen~ stępnymi środkami przyczyni się (stolica prowincji Nawarra) tnva. 
tralnego . Iransk1eJ Partu Lu~oweJ do upowszechnienia haseł pokojo- Gen. Franco sprowadził do Pamplo­
do premiera Iranu - Mossad1ka. wych, celów Polskiego Komitetu ny oddziały wojskowe i policyjne z 

'.L!St wy~uwa pod. adr~sem .pre- Obrońców Pokoju, a w szczegół- Madrytu, Bilbao i Logrono. Strajk 
m1era m. iz;. następugc~ ~ądar:1a: ności poprze akcję plebiscytu 0 ma charakter powszechny. Objął on 
Przyzna~1e s"'.obody dz1ałama w pakt pokoju 5 mocarstw. również teatry, kina, hotele i restau-

~ałym. kraJu ~wiązkom za"'.odowy~ 3) Wszyscy zebrani wyrazili sta- racje, Dziś rano d<Jszło do starcia 
1 J?a~tiom ~ohtycznyI?, m. i.n .. Iran- nowczy protest przeciwko remilita- między grupą manifestujących ko­
skteJ .Partu Ludo~e.J .z of~cJa~ny?1 ryzacji Niemiec i jak najmocniej biet a policją, któ:ria zaatakowała 
uzname~ leg~ln1>sc1 Jej ist.mema podkreślili jednolite stanowisko ka- robotnice. Policja otworzyła ogień, 
ora~. zmszczeme podcza,: nacJonali- tolickiej opinii publicznej w spra- mordując jedną kobiętę i ramąc 
z~cJ1 p:ze~ysłu. n:i-ft'_lwego wsze~- wie polskości ziem zachodnich i ciężko kilka•naście osób. Gubernator 
kich sla~ow. istn~ema w Iranie nienaruszalności naszej granicy na I Bam.plony zarządził stan wyjątko-
Anglo-Ir_ansk1ego ~owarzyst~va ~af Odrze i Nysie. wy. 
towego 1 odrzuceme wszelkich me-
uzasadnionych pretensji tego to­
warzystwa, przywrócenie suweren­
ności Iranu nad wyspami Bahrein 
i znacjonalizowanie istniejących 

CSR drużynowym zwycięzcą 

Zwral::ając uwagę na z.gubne na­
stępstwa, jakimi grorz:i Niemcom za­
chodnim plan Schumana i I'emilita­
ryzac;ja, wicepremier Bolz stwlel'­
dził, że wszystkie narody miłujące 
pokój, w tym również naród nie­
miecki, występują stanowczo prze­
ciwko przygotowaniom amerykań­
skim do nowej wojny światowej. Do srercgów agitatorów pokoju- tam pól naftowych. Wyścig Pokoiu. 

Z całego kraju 
normy, zaoszczędził przy 
orce na 83 ha 250 
Irg paliu:a, a Teresa Mi~ 
lwłaiczak traktorzystlro 
z tego samego POM-u, 
na 15 ha ::aoil;;;!=zędzila 
ponad 25 kg. [91m, wy 
kor111jqc ró1~·noczefoie po 
nad 130 proc. normy. 

O OSZCZĘDNĄ GOS­
PODARKĘ KOKSEM 

POZ. A ,"\ - Pa1'1cz 
~ 11rzę.d1i 1•oc:.to11·r;:u u: 
Gnnmt·ie - Hy.;11il.- vo 
djąl zobo1tią:;1111ie :uw­
s:c=ędze11i" w sezorrie zi 
ntOICl111 1950·51 r. - 30 
ton .koksu. Palacz len 
dzię.1.:i s.rstematyc:nema 
oczyszc:umizt piecó1r, sro 
ra1111emu rpgulowaniu wie 
tr:ników om:; prze.1ienY.!· 
nw przepalonego ~·o/,·.m 
i f\OF10ttne111u zuży1rn11iu 

;;o, :f.lo .~=czrd:ił u.· t.' rn 
czasie 35 lo11 11ali1m. 

* * "" OSIĄGNIĘCIA ZMP-
OWSKICH BRYGAD 

PRODUKCYJNYCH 
SZCZECIN - ZMP­

ou·skie brygady produ/.·· 
· c,·ine w Szc:eciń.skich Za 
~ach Włókien Sztucz-

11ych pracujqce w pr:ę· 
d:alni jedwabiu :J1acznie 
obniżył~· ostat11io koszty 
1dasne. Doko11aly l!'go m. 
iu. przez 111101t".Uec~1iP11ie 
ruch u wiei ozntrszl.(1tmce­
go. ZMP·oKcy :rn11tiejs;;;y 
li rńw11ie:i <lo minimum 
ilość odvad kórt·. 

* • +:· 

MŁODZIEŻ NRD DO 
BUDOWNICZYCH 

NOWEJ HUTY 
KRAKóW - Zarząd 

* 'li< ':' , po1riatowy ZMP w No~ 
TRAK'l'ORZYSCI u:ej Hucie otrzymał ocl 

POM OSZCZĘDZAJĄ młodzieży z fc1bryhi 
MATERIAŁY PĘDNE sp1·zętn sporlotl'ega i wry 

POZNA;\/ Trnl•to stycznego w Drci.nie fot. 
r:y:ici ;; Pańsr1co1rvch Oś· 11• którym mlod:ież =or· 
rodhów MaszYno1; ,·eh w ganizoHYura w FDJ 11·y1·a 
rrnj. poznu;ukim . . htór=y :ia pragnienie 1w1óq=ania 
11•ylron<1li już oho/ o iO stałego 1'011 takllt z nrlo­
proc. wszystkicl1 prac =<t dzieżą polshą. 
planouvmych 1w olaf"s W oclpouieil:i mlo­
wiose11ny, zao.,z1·:ędzili <i=ież Nowej H111y opi'a 
/ITzes:;fo 22 I Oli)" )1'1/ i 11"<1. fo SU"C życi C i fJTacę d fa 

M. in. Józef Przybvl z ~w/roju i socjalimu oraz 
POM·u .~rod11. U)0lw11u- 11orhielił<t się swymi do­
iqc; pr:ecięu1ie 13:1 nrnr. świadczeniami 

„Dom Książki", chcąc ułatwić 
studentom nabywanie książek, uru­
<;:homił na wyższych uczelniach 
kioski, dysponujące szerokim wach- 1 
larzem książek · z różnych dziedzin. 

Na zdjęciu: Fragment kiosku na j 
Politechnice Warsz~m.:kiej. 

. E'oto CAF 

stał się wielką manifestacją braterstwa narodów 
I·V międzynarodowy Wyścig Pokoju „Trybuny Ludu" ł „Rndebo 

Pra.va" na trasie Praga - Warszawa długości 1.538 km. zakończył sir, 
zwycięstwem drużyny Czechoslowacji, która objęła prowadzenie na 
trzecim etapie i nie oddala go już do końca wyścigu. 

Indywidualnie wyścig wygrał Duńczyk Olsen przed Meisterem 
(NRD) i Fer.ri (Włochy), 

Ostatni etap wyścigu Łódż - Warszawa długości 140 km, wygrała 
dr·uźynowo Czechosłowacja przed Polską i Danią. Indywidualnie po 
raz --czwa.rty w tym wyścigu wygrał etap szybki Ruzicka przed Duńczy­
kiem Roepke, Polakami: Wrzesińskim i Klabińskim i Bułgarem Dimo­
wem. Na dYJiesiątym miejscu ukończył etap trzeci z Polaków Hadasik. 

.K.lasyfikacja drużynowa wyśc:igu 
Praga - Warszawa pmedstawia się 

tap~ nastąpił sprzed lokalu redak­
cji „Głosu Robotniczego" . Do ucze­
stników wyścigu i tłumów public!l:-następująco: 

137:42:10 ności przemówili red. Gro•~kięwicz 
137:54:16 i przodownica pracy Barbara Jawor-
137:54:27 ska. Następnie barwny korowód ko-
138:09:38 Jarzy. żegnany długotrwałymi okla-
138:11:18 skami wielotysięcznych rzesz łodzian 
138:14:44 ruszył ulicami miasta na start ostry. 
138:57:12 Start ostry odbył się u wylotu 
139:47:47 autostrady warszawskiej. 
140:52:11 I (Wynjki techniczne wyścigu o-
141:40:03 raz sprawoo:danie 1Z przebiegu 

zakończenia wvści1m na.trz 
do ost<1.tnie1w e- ~tr d' 

1. CSR 
2. NRD 
3. Węgry 
4. Bułgaria 
5. POLSKA 
6. Rumunia 
7. Dania 
8. Włochy 
9. Polonia Franc. 

10. Finlandia 

Honorowy start 
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fommy :;OZUffiiOł wzrawalta poka i Plan 6-letn~ , ®. J\'~. 
ror:t7;;~r,.,,:.m~}1 ,~::~/:il~~1:~'::u r;~;~~: .- p I ._. _ob ~o _ti Y,ł ~hłop ow „.c~~~~~[~~:i~ •• ~~;. ~~~~~~~ 
angielskim znajdziecie ty.ęiące takich juk OQ ę„10 !iilę w•ęz ... O§aO z UJ!iii._ zawodowych oraz ogólnoksztatcących, 
on - o tym samym nazwisku i podob-· p d d • ......,. jak również w sprawie infol'macji co 
nym «'}'glądzie. rze orocznym sw·1ęłem -Ludowym pem P.ocz~cie. ich . wspóln:j siły, do warunków prz~j~c~a - przyp.~mi-

Ale Tommy .mitli jPst także obyrrn- • pogłębia się izolacJa wrogich Im- namy, o czym JUZ mformowahsmy 
tel"m imperium brytyjsldego. A taki 13 maja ?,r. masy chłopskie bę- Trzeba bowiem, by każdy chłop łack~ch elementów na wsi. niej~dn?k~·otnie'. ż~ z p_owodu szczu?· 
•m~~czyr zubou·ią:uje... dą obchodzie swe doroczne święto i każda chłopka, przystępując do Nierozerwe.lna więź miasta ze łośc1 !meJsca. nie. J~tesmy w s~an~e 

Do czego? Ludowe. składania swych podpisów w Ple- wsią podkreślona zostanie tak dawac odpow1edz1 na tego ro?za3u h-
o tym pa11c:11jq · brrtyjsh«! klasę ro· W l . p l .. , . · k b ł sty. Autorvtatywnych odoow1edzi na 

hotnic:ą ,,soc1·łl1istYczni" ini1,;.struw·1·c wo neJ o sce małorolm l sre biscycre mieli pełną świadomość Ja to y o co roku uroc7.ystym u- po vyż . t . d . 1. d . l •• dniorol. hl . dn. ś. t ' 'c}~;-ł 1· h k . . .... t. 1 \ sze pyama u z1eą wy z1ay 
Jego lHóle11·«kiej Mo.id. m c op1. "'! m . w1ę a że sprawa obrony pokoju jest naj- „.~. em -·~czny~ ~ ,1p ro· i'> mczyc 1 oświaty przy prezydiach rad ~al.'odo· 

Nie,;byt s/am1plikowm1c .~ą te obo· L1:1dow:go wyrazaJ~ głębokie przy żywotniejszą sprawą całego naro- W r;ocho~:ach Sw1ęc:). L:udow'~?o. wych, okręgowe dyrekcje szkolenia 
u ią=ki •. w1ąza~1e d? ustroJu ludow~go - du. żeby mieli pełną świadomość, Pra.c~Jący chł.op1 sw1ę~ot".ar: bę- zawodowego or:iz cusz (Centralny 

Trzebt1 111ia11ott·irie stalP i bez w;er- :istroJU, ktory masy chłopskie wy- że imperializm amerykański i je- dq dzien ~3 maJa w poczuciu :ws- Urz11-d ązkol~ma . Za~odowego) w 
w.1·. R;(lc!skać P<'.~"· ~lniej je.\i', ~o~ze.i siti- -i:lobył. z dna wyzysku i ucisku ob- go satelici to śmiertelni wrogowie polenia się z całym narodem w War~zaw1e. N1e~m1erm~ nam przy­
ub~era~ •.. płacie .rnęks:;e po<~ntf>.1, o co I szarmczo-kapitalistyczne~o i otwo Polski, to krwiożerczy nastepcy walce o wykonanie zadań Planu k:o, ze ~isty. t<;k1e będz1en:iy z.musze-
na11.~v1z.111~1sze: me straikowac! . rzył przed nimi szeroką drogę do-1 Hitlera i o iekunowie hitle;ow- 6-letniego, w walce o pokój. ni pow~taw1ac bez odpow1edz1. 

ff 1akim celu to wszy&tko JC$t po- brobytu i kultury. ki W hp ht 
&rzefme? s ego e rmac u. "' * "' 
Oióż ułaśnie - Tomniy nie może te- Tegoroczne $więto Ludowe bę- Trzeba, żeby mieli pełną świa- ·~ HALLO~ 

go ;rozumieć. dzie obchodzone pod hasłem Na- domość, że potężny obóz obrońców . . - ST. CZYż: - Tak długo jak· pra-
Podoh110 W"iPlka Brytania jest 1( rodowego Frontu Walki o Pokój pokoJ·u ze Związkiem Radzieckim POLSICiE Wiii cownik korzysta z za~iłkn chorobowe· 

• • z · b · '7 

1
· Pła 6 l t · go, przysh.1g-uje mu dodatek rodzinny . 

. mnerte nym 111e ezp1ecze1isrwie. u1graża n - e n1. na czele, o1?arn1·aJ·ący setki· m1·11·0- PIĄ A · · · · • v TEK, 11 MAJA więc pomimo, iż po 3-miesięcz.ne3· 

1e1 ponoć agresywny i imperia/istyczy Podstawowym celem akcJ·i poli- · 1 d · tk· h k · h · Związek Radziecki, który cf1ce pozbau·ic. now u Zl we wszys lC raJaC 13.30 Audycja szkolna dla klasy I-II. chorobie został Pan zwolniony z pra· 
u:szystkich Smithów i innych 1}(/dda11ycl1 tyczna-masowej na wsi w toku jest silą, która może zapobiec wy- 13.50 Koncert solistów. 14.30 Audyc,ia c':f, posiada Pan jeszcze prawo do za. 
Jego Królewskiej Mości tradycyjnyc11 przygotowań do święta Ludowego buchowi \\Tojny światowej, że obóz szkolna dla kłusy V-Vll. 14.50 Gra ze- s1.łku chorobowego w ciągu 26 tygod· 

P

row i wolności. będzie niobilizacja najszerszych ten będzie mógł wypełnić to zada- spół inslrumcntalny. 15.20 Audycja o- m, a tym samym do dodatku•1·odzin· 
mas chłopo' w polsl'1· h k 'l M · d d d · · · · · 15 30 A d · dl · l n.ego. Niepotrzebnie wi"" Pan się tra 

l'le«nwtvc~11y 1'omn·y 
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,
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111
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k. K · · d · · l 1- 5 A d p1. a zi.my ze spokojem jechać do 
~o nigdy. Wie natomi<W, że rosyjskie m es u Os lego om1tetu Obron cie bronić będą pokoju, nie szc?.ę- z1ec1ęcyc J. :>. O u ycja literack,,. sanatorium, gdzie przyznano Panu 
słowo „mir" znaczy po angielsku ców Pokoju i wyjaśnienie głębo- dząc sił dla pokrzyżowania zbrod- 16·20 Program lokalny. l

7.o:i Repvrta~. miejsce. Nie ma Pan również pod· 
" k k1·e N d Pl b' 17.l:i Gra zrspól poa dyr. Edwiuda 

„peace - po ·ój. • go sensu aro owego e rncy- niczych planów podżegaczy wojen- staw. do obawy o leczenie córki, gdyi 
Ale pa~a musiał zacis11qć. I jah jesz· tu Pokoju. nych. Ciukszy. l7.40 Koncert chóru rozv;łośni będz1e ono bezpłatne. Zwalczanie 

cze!... wrocławskiej. 18.0f) „Która dostojniej- gr~źlicy, jako choroby społecznej 
Ostatnio jednak przeczytał w ga:l'· Szczególnie ważną rzeczą jest sza" - facecja staropolska. 18.15 Pro- obJęte jest zasięgiem Ministerstwa 

wch ciekawą wiaclonw.ść o niez1ąklc Narada Kół uaktywnienie w tej akcji kobiet grum lokalny. 19.00 Wszcchnira Ra<lio- Zdrowia i stąd nłyną. fondusze na le-
1,pomyślnych" wynilr.ach gospodarczych wiejsldch zrzeszonych w Lidze Ko wa. 19.20 Program lokalny, 20.30 .Kon- czenie nawet chorych nieubezpieczo-
roku 1950. Wszechnicy Radiowej' biet i Kołach Gospodyń ZSCh. rert masowy. 21.15 Muzyka 1an1>czno. n:vch. Jest to jeszcze jeden dow6d że 

Łqc-::11y zysk brytyjskich lconcernóu Głos kobiety wiejskiej nawołują- 22·00 Muzyka i aktualno6ri . 22.30 Li~ 7 t nie ma 111,1.jmniejszych podstaw' do 
ibrojeniowych wyniósł w tym olaesie \Y/ piątek, 11 bm., o ~odz. 10-ej, od- cy do walki o pokóJ. ma na wsi - Sonata fortepianowa h-moll. 23.10 Pana nicpokóju. Pozdrawiamy ser• 

· · d będzie się w sali konferencyjnej ORZZ Muzrka d · 
nie11wrygo nq wpro.~t sumę-473 milio- d naJ·bardz1·eJ· przekonywuJ·ącą wy- · ecznie. 

I 
nara a związkowych kół samokształ-

n_r 1111tów szterlingów. A 1dęc o 76 mi- ceniowych Wszechnicy Radiowej, or· mowę. Dlatego nie może zabrak-
lwnów więcej, niż w rok1i poprzednim. ><anizowana przeT Okre><ową Radę ' t · k ·· · d · ' · d N • ' Pl b' Ł p k • Ładna sumk.<1. Co? „ ~ ·" nąc w eJ a "CJl za ne] usw1a o- a czesc e ISCY U O OJU 

Związków Zawodowych. · · 1 ł k' 
Tommy Smith zrozumiał tera: K mwneJ c ~ op l. 

wszystko... (S) fere!::r'K~cypr~~~e~~·ą ś:i~~!~·biy:i:~ Podjęte w akcji Siewu Pokoju z o b o w , .. ą z a n ., a p (o du k c YJ. n e 

W dniu 8 maja br, wyjechał z Warszawy do Moskwy na gośclfme występy 
Państwowy Zespół Pieśni i Tańca „Mazowsze", 

Na zdjęciu: Fragment pożegnania na Dworcu Głównym w Warszawie. 

zobowiązania lepszej uprawy, li-
kwidacji odłogów i osiągnięcia lep . 
szych plonów są wyrazem patrio- d • • ł Z 
tyzmu mas chłopskich. Każdy po e1mu1e za oga PW im. Andrzeja Struga 
kwintal pszenicy lub żyta uzyska- w . . . . . związku ze zbhzającym się I Wiktorowicz zobowiązała si od-
~y dodatko:wo ~ hektara, kazdy I Plebiscytem Pokoju, który jak wia- nieść wykonanie bazy produ:c;jnej 
litr mleka l kazda sztuka dodat- domo rozpocznie się w dniu 17 bm z 121 proc na 123 tk J' · h . ·• · proc., acze: o-
ko~o wyhod?'"'.ane.J trzody C· Ie:~'- masy p1:acuJące Łodzi. podejmują z zef Wojdala i Maria Malec z dniem 
neJ przyczymaJą się do wzmocme- co.raz ~1ększym entuz3azmem zobo- 10 maja postanowili przejść z dwóch 
nia naszej narodowej gospodarki. wią~ama .produkc!Jne. krosien szerokich na cztery· krosna, 

- V\ dniu 9 n:aJ_a br. Zakładowy pracownice magazynu: Krystyna 
Sojuszowi 'robotniczo-chłopskie- Komitet Obroncow Pokoju prz:r Armacka i ·;radw-iga .Tanwlik z.obo­

mu zawdzięcza w1es pracująca ZP~ im, ~n~rzeja Strug~ zorgani- wiązały się dostarczać na czas wą­
wszystkie swe wielkie osiągnięcia ZO\\ ał zebrame załogi, ktorego ce- tek tkaczom, co pozwoli każdemu 
w Polsce Ludowej. !er~ J:>ylo przedysku~~wanie zaga- tkaczowi na zaoszczędzenie dla pro-

?r:1enia w.alki. o pokoi, oraz opar·cie dukcji 10 minut dziennie, zaś Geno-
Dzięki polityce klasy robotni- 3e.1 o reahzacJę naszych zadań pro- wefa Filipowska zobowiązała się 

czej, dzięki polityce Pail.stwa Lu- dukcyJnyc?. . . podnieść wykonanie bazy z 130 
dowego podnosi się dobrobyt pra- W traltc1e zebrama 60 robotmków proc. na 131 proc. a Wacław Kowal­
cującego chłopstwa, wyzysk upra oddziału yr zloży~o .in~ywiduali:e ski z 116 proc. na 117 proc. 
wiany przez kułactwo jest ogra- zobowiązania podmes1ema wydaJ- Załoga oddziału VI wezwała ro-

l 
niczany, krzepnie więc między ma- nośc~ i .1a~ości pracy, aby w ten botników pozostałych oddziałów 

spa.sob dac. wyraz swej woli utrwa- do podejmowania podobnych zobo-
łorolnym i śr~dniorolnym ch,ło- lema pokoJu., I tak: tkaczka Alina wiązań. (w) 

Codzienna nowelka „Expres~ W. Kożewnikow wicę, ażeby zagłusz~·ć od.głos kaszlu. · \ - Ach, ta, która nas pr wadziła? ... Na· 
Na szosie obok wsi Żymołości spędzeni cierpieliśmy się przez nia niemało! - Cze-

pr.zewod n I
• czka przez hit~e~uwców m!esz~3:ńcy oc~yszcz~li bakow, uśmiechając się pogardliwie, opo· 

drogę ze smegu. Ramiszwih, na widok pil- wiedział, w jaki sposób zachowała się ona 
n~jących ich żolnierzy niemieckich, od- kiedy spotkali na szosie niemiecka eskor-' 

- ll~iądźc.ie i zaczekajcie. Jest naszym\ dziewczyna i starannie otuliła szyję gru·. piął granat, Ignatow zaś poprawił pisto- tę. Jednakże, rzecz dziwna: im złośliwiej 
zwycza3em, ze w nocy śpimy, wieczorem bym szC".lem. let maszynowy. Chcieli rzucić się na wyrażał się o dziewczynie Czebakow tym 
za~ idziemy na spacer! - powiedział do- - Cóż to, boicie się, żeby nie przeziębić eskortę, ale powstrzymał ich głos dziew· gorętszy rumieniec okrywał twar~ d.o· 
wodca kompanii zwiadowcze; dv dziew- gardziołka? - zapytał Czebakow. czyny. wódcy batalionu. 
cz~ny.' prz~p:ow~dziwszy .ią do cha.ty, w Nie odpowiedziała nic. Wszyscy wyszli . - Nie P?Zwolę,. aż~byśc.ie. f.V.lykowali Wreszcie, kiedy Czebakow skończył, 
ktoreJ spah zołmerze. na ulicę. mepvtrzebme! .czyz me mes1emY_ z sobą rzekł głucho. 

To powiedziawszy zasalutował i wy· Na niebie świecił księżyc, połyskiwał t~.k bardzo waznych dla sztabu mforma· - Nina Bogoradowa pochodzi właśnie 
· · CJl? . Ż ł ' . D d . t . szedł. smeg. . . . . . ze ws1 ymo 0sc1. wa m emu powie· 

Młody lejtnant nie powinien był właś· Dowódca drużyny, klnąc na księżyc, . -: .czy me widzisz, ]ak tamci ludzie sili ją hitlerowcy, ale partyzanci zdołali 
ciwie salutować dziewczynie. Nie fuiała odw 'cił się i powiedział do dziewczyny. cierpią? -:- mru~ną~ Czebakow: . . . w ostatniej· chwili odciąć ja i uratować. 
przecież żadnej szarży. Ale lejtnant czuł - Przez linię frontu ja będę pruwa· .- Tak. J.es~, c~erp~ą,. ale pamięt.aJcie, ze Czy nie widzieliście, że sznur pokaleczył 
się w tej chwili bardziej mężczyzną niż dził, a dalej wy! wi~d?mos.ci, ~akie mesle~y, s~ m~slych.a- jej szyję? Ta kaszląca, plują.ca krwią dziew 
oficerem„. Linię frontu przeszli około północy i ~eJ "':agi. Nie poz~olę, zebyfcie strzelali... czyna zachowała się jak należy. Może 

Dziewczyna, siedząc na ławce, spogląda· znaleźli się w ciemnym, ponurym lesie. ędę krzyczała, a me pozwo ę. tam, na drodze, widziała również i swvich 
ła przez okno, pokryte białymi liśćmi i Teraz na czoło idących WYSUnęła się Czebakow, podrzucając 5WÓ] nagan, rodziców, rozumowała jednak słusznie, iż 
„kwiatami"' mrozu. Mijały godziny, żoł· dziewczyna. Szła prędko, schowawszy mruknął ze złością. informacje jakie niesiecie sa cenniejsze, 
nierze przykryci płaszczami, spali na pod· ręce do rękawów płaszcza. Przeczołgali - Gotowa jeszcze spełnić swoją groź· niż tuzin hitlerm11.rców. A wy pleciecie o 
łodze, ona zaś siedziała dalej na ławce. się przez jakiś parów, przez jakąś leśną bę! Chodźmy dale.i. niej takie bzdury!... Bohaterzy! Możecie 
Męczyły ją gwałtowne ataki kaszlu. Ona, polankę. minęli wioskę i brnęli dalej - Idiotka! - syknął R~iszwili i splu- odejść! 
przyciskając do ust rękawicę, starała się przez śnieżne zaspy. nął w śnieg. Żvlnierze wyszli ze sztabu chwiejąc się 
zagłuszyć odgłosy kaszlu, ażeby nie zbu- Jedna rzecz była tylko fatalna. Raz Wracali teraz w pvsępnym milczeniu. na nogach: Byli bladzi i zmieszani. 
dzi.ć śpiących. wraz w wielkiej ciszy rozlegał się suchy, Żołnierze spoglądali z niPnaw1sc1ą na - Musimy iść do niej natychmiast i 

Wreszcie, 
0 

zmroku, wszedł lejtnant. mocny kaszel dziewczyny - kaszel, który swoją przewodniczkę, która do niedawna prosie ją o przebaczenie - jęknął Ra-

Zbudzil śpiących żołnierzy. a odwoławszy mógł zepsuć całą sprawę. jeszcze była im taka bliska i miła. Kiedy miszwili. 
na bek dowódcę drużyny Czebakowa, .Kiedy znaleźli się na wyznaczonym dziewczyna potk11ęła się, żaden z nich nie - Tak, przeprosimy ją! - rzekł Czeba· 
szeptał z nim długo, w k011.cu zaś powie· punkcie, Czebakow poradził dziewczynie, pomógł je.i. kow. - Ale w inny sposób ... Teraz bata· 
dział głośno. · żeby zagrzebała się w stogu siana. Wreszcie dotarli z powrotem do sztabu. lion nasz wyrusza do Żymoł0ści. Zamiast 

- Ty obejmujesz komendf:. faktycznie - Tu zaczekacie na nas, a my sami już Czebakow, spoglądając na dziewczynę, pójść spać, pomaszerujemy z innymi i za· 
jednak poprowadzi wa~ ona - rzekł, zasięgniemy języka, gdzie trzeba. mruknął. I interesujemy się trochę tymi, którzy 
wskarnjąc w strvnę dziewczyny. - Dobrze! - zgodziła się zmęczona - Ledwie stoisz na nogach, idź więc r· chcieli ją!. .. Rozumiecie? A potem, kiedy 

Zjedli szvbko śniadanie, nie zapaliwszy dziewczyna i znów przycisnęła do ust rę- spać. My zameldujemy się bez ciebie. wrócimy, ogolimy się. weźmiemy czyste 
światła. Dziewczyna jadła powoli, ootroż- kawicę. · Nie powiedziała nic, tylko głucho ka· 1 kołnierzyki i przeprosimy ją z całą para· 

nie, ta ( iak gdyby połknięcie każdego kę Rankiem żołnierze zeszli sie znowu. szląc, powlokła się do izby. dą. Zgoda? 
~a sprnwialo jej ból. Widząc to, dowódca Byli rozpromienieni, uradowani wiado· Czebakow przekazał dowódcy batalionu - Zgoda! - zawołali żołnierze, po 
drużyny zauważył. mościami, jakie zebrali - i to dzięki uzyskane wiadomości. Były one tak nie· czym, poprawiwszy pistolety maszynowe, 

- Nie trzeba się denerwować, a nie niej! Spoglądali też z wdzięcznością i zwykłej wagi, iż przesłano je natychmiast udali si.ę na skraj lasu, gdzie koncent.rował 
zaszkodzi przekąsić trochę przed spacer- uznaniem na d::im.v czynę. która szh zno· 1 szyfrowaną depeszą dowódcy korpusu. się batalion, majacy uderzyć na Zymo· 
kiem! wu na przedzie powracającej ~rupki - i - A gdzie jest Nina Bogoradvwa? Jak lości. 

- .fa też nie denerwuie sie - odparła znowu przyciskała do ust wełnianą ręka· się czuje? - spytał wreszcie dowódca. (Tłum. :A) 
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I 

WICEK: - Trzeba ponaklejać nalepki! 
Tylko pośpieszcie się!„. 

FEttDEK: - Przecież rnnie dobrze zna· 
cie, ie co robię, to migiem! 

'#ACEK: - Hallu! Uważajcie, bo klej 
wszęd.zi€ rozlewacie! 

FERDEK: - A niech się trochę wyleje, 
byle prędzej skończyć prace! 

FERDEK: Ni.e wiedział.em, że tak 
ciężko mi pójdzie! Gdzie chce nalepić to 
się nie daje, tylko tam wszędzie, gdzie 
.nie potrzeba!.„ A io los!„. 

WICEK: - Jeszcze nie zrobione't 
FERDEK: - Nie mogę dać rady„. 
WICEK: - Bo trzeba. r<!>bić uważnie, 

a nie jakkolwiek, aby tylko odwalić! 

Naszym zdaniem ' Są lokale i sq chęci 

pi~:!:.~:.~~~j~:i.!, owe punkty - u·słu· ·uowe· Z4 &wych znajomych zaproszenie na 
jakąś ur9czystość rodzinną. Ponle· 
waż zaproszenie na.pisane było tak 
niewyraźnie, że niewiadomo byio d d d d • k ' • I ł • 
!:ied:0p~z~1!~Tęi;a;~k!:z~~bi~ia~ O 6 zą UZe · orzyscI UC .ZIOID pracy 

1 domo bowiem powszechnie, że far· 'J d I mieszczenia z wejściem od po-
maceuci nie takie bazgroty odcyfro-' eszcze ·1e na pra nia, dwórza i niekonieczni.e na ulicy 
wują. 

tęka~t~1ź ta~ dobry i rozszyfruj mi spółdzielnia muzyków-pedagogów ~~~~-:0:if:~~i~ ~y~~~~n!~~~~: 
Przyjaciel, obejrzawszy zaproszenie • kł d d ewy i dobrze widoczny szyldzik 

ze wszystkich stron, popatrzył na za· I za . a orłope yczny przed bramą. 
maszystv podpis i znikł za szafami z. <Teśli Związek Branżowv w ten 
lekarstwami. Po małej chwili ukazał Bardzo . t . 1 I i r - • 8 . 9 m' . spo<>o'b przedstawi „wo3'ę potrzeby 
się z powrotem z butelką w ręce. · · 1n eresugce są p any .;:ac Jeszcze po 1 ies1ęcy. ~ .., 

_Masz, uzywaj to frzy razy dzien- Związku Branżowego Spółdzielni Wprawdzie ZLP zwraca ubezpie- w Prezydium Rady NM"odowej, to 
nie po łyżce stołowej. Przed użyciem Pracy Usług Różnych. Do istnie- czonym koszty podróży i płaci na· niewąipliwie potrzebne lokalf o­
italety wstrząimąć! jących już w Łodzi kilkudziesięciu wet diety, ale kto opłaci stracone Lr~yma, gdyż takich w Łodzi jest 

To jest, Czytelnicy, tylko anegdot· placówek usługowych, jak zakła- dni pracy i wielomiesieczne cze- więcei . 
ka. Ale jakżeż bliska jest ona rzeczy- dy fryzjerskie, kosmetyczne, ze- kanie? A h1qność czeka ?iii! nowe punk• 
wistości! Czy bowiem niektóre z re· garmistrzowsko - jubilerskie, fo- Taką spółdzielnie vrtopedów ty usługowe! · (1) 
ce.pt lekarskich nie wyglądają jak 

- • . . Tak panie W altace, tirzed 
wojną to myśmy tam leżeli, a dztś tu­
łać się musimy po prywatnych wy• 
poźyczalniach , .• 

I to się ~ nich auywa' kultura! 

. kartki z zapis.kami starożytnych . . . tografiki, pralnie, cerownie itp. już się organizuje. Są jeszcze pew 
Rozumiemy, że o)iranicz:ony czas, - ma przybyć w najbliższym ne trudności, między innymi w 

llJlecyficzny charakter z.awodu itd. czasie wiele nowych, otrzy1naniu lokalu, ale Związek 
ltie pozwalają lekarzom kaligrafi::z- Bardzo potrzebny jest w na- zape:wnia, że plac.ówka ta będzie 

Agitatorzy pokoju wyruszają w teren 

Plebiscyt jut niedługo nie wypisywać recept Ale mimo to szym mieście zakład .ortopedycz- wkrotce .uruchon:1ona. . . 
muszą być one wypisywane wy- z t o t k 
ra.iniei. Oszczędzi się wówczas pra·- ny. Nieszcz1śliwy jest bowiem . a ros.zez ~~ s1.ę ~ ze o zor~a-
cownikom aptek wiele CeJ!.llelfo czasu człowiek, który potrzebuje obuwia mzowa?ie społdz1elm !'e.dagogow· 
oraz wiel~ sił, które tracą na odcy- 1)rtopedycznego, lub protezy. Mu- ~UZ:fk~w oraz . ~rugieJ. -. ~ral- ludność lodzi 
frowywame lekarskich hieroglifów. si jechać i zamawiać sobie te rze- ni b1ehzny, gdyz Jedna istmeJąca 

bierze liczny udiiał w przygotowaniach 

(j) czy w Warszawie, a do tego cze- obecnie nie może sobie dać rady z 
nawałem pracy. 

Na terenie całej Lodzi trwają przy· J z Wf-Fa-My, Bartłomiej Balcerek ze 
gotowania dó zbliżającego się Ple· Składnicy Barwników, ob: Józet Bro· 
biscytu Pokoju. żyński oraz Mieczysław Paćko z fa• 

Co trzeci Jos wygrywa 

Zmiany w loterii 
Nawet piauino, motocykl 

można bę~zie zdobyć 
i zega.rek 
20 złotych za 

, Ju~. za kilk~ d?i, 17 '.Ilaja rozpocz- /każdej jej fazie, wykupując za kaź­
nie srę. crągm~me l<?sow zreorgani- dym razem los za 10 zł. (ćwiartka), 
zow~neJ lotem, .. kto~ą ~azwano I .40 ~ł. (cały los) itp. 
KraJową . L?terrą Premęz.ną. Jest Co miesiąc w rozprzedaży znaj-
0'.l_a .loterią Jednoklasową i tym się dzie się 250.000 numerów losów i 
rozm od dotychczasowych. co miesiąc będzie losowanie .. 

Jeżeli ktoś np. chciał dawniej u- W każdym ciągnieniu losowane 
czestniczyć w Loterii Klasowej w będą 3 główne wygrane p'o 100 tys. 
III klasie, a nie brał udziału w kła- zł. każda, 5-wygrą,nych po 50 tys., 
sach I i II - musiał za los płacić 6-po 30, itd. , Ogółem wygranych 
po~rójną. stawkę. Obecnie każdy bę- będzie '15.866 losów na łączną sumę 
dZle mogł przystępować do gry w 6.162 tys. zł. Jak z tego wynika pra­

Na pierwsze miejsce 
wysunęły się 

Łódzkie Zakłady 
Gastronomiczne 

Centralny Zarząd Przemysłu Ga­
stronomicznego przeprowadził osta.t­
nio analizę działalności wszystkich 
przedsiębiorstw gastronomicznych za 
okre8 do 30 kwietnia br. 

Pod uwagę brano szczególnie wy· 
konanie planu ob•·otów, rentowność 
przedsiębiorstwa, wydajność na je­
dnego pracownika eraz ptzestrzel!ańie 
wskaźników dotyczących funduszµ 
plac, kosztów rzeczowych i nakła· . 
dów towarowych. 

Pierwsze miejsce przyznano trzem 
miastom: ł.odzi, Katowic.om i Zakopa­
nemu. Tym samym Łódzkie Zakłady 
Gas!ronomir.zne, które w styczniu br. 
zajmowały dwudzieste siódme miejs­
ce, a w marcu osiągnęły jui czwarte, 
w kwietniu wysunęły się na pierwsze 
miejsce w kraju, . (a) 

wie co 3 los ma szanse wygranej. 

Niezależnie od tego w każdym 
rzucie ustanowiono 6 premii po 13 
tys. zł. każda. 

Losy Kraj. Loterii· Pieniężnej 
można już nabywać nie tylko w ko­
lekturach, lecz również w sklepach 
l.V!HD, w placówkach „Orbisu" i 
kioskach „Ruchu". 

P_olski Monopol Loteryjny opraco­
wuJe także ~ową formę loterii pań­
stwowej, a mianowicie Loterię Fan­
tową. 'ia cenę losu tej Loterii (20 zł) 
każdy _ pędz.\e mógł uczestniczyć w 
w grze, w której wygranymi będą 
fanty. • 
Gł-Owną atrakcją Loterii Fantowej 

będzie niez\-vykle bogaty wybór 
kosztowności i cennej biżuterii. :Po­
nadto będzie można wygrać takie 
przedmioty, jak: ·zegarki, :r:apiero­
śnice, kupony wełen, komplety me­
bli, galanterię skórzaną, srebrne li­
sy, futra, maszyny do pisania, mo­
tocykle, rowery, pianina, harmonie, 
aparaty fotograficzne, komplety 
książek, kryształy, porcelanę, stylo­
ny, Wieczne pióra itp. 

Sprzedaż losów I Loterii Fanto­
wej rozpocznie się w czerwcu. 
Pierwsze ciągnienie losów - praw­
dopodobnie jesienią. 

.) 

Dalsze plany na bieżący rok 
przewidują uruchomienie spół· 
dzielni reperacji i strojenia in~ 
strumentów muzycznych, spół -
dzielni naprawy wieqnvch piór, 
parasoH i lalek, maszynopisa­

Z dnia na dzień wz:rasta liczba agi- bryki śrub i nitów. (t} 

nia itp. 
Realizacja tych planów przyczy· 

ni się wydatnie do ograniczenia 
nadmiernych zysków wielu nic 
zawsze uczciwie kalkulujących 
rzemieślników, którzy korzystając 
ze swojej przewagi na rynku, po­
bierają nieraz bardzo wysokie ce­
ny za drobne usługi. 
Największą trudność w zreali· 

zowaniu tych planów stanowi 
brak lukali, To jest zresztą bolącz 
ka nie tylko spółdzielczośti usłu­
gowej - „chorują" na nią wszy­
stkie instytucje handlowe i ga -
stronomiczne w Łodzi. 

Ale chyba rzemieśln~czym spół­
dzielniom m;ługowym, które nie 
są nastawione na sprzedaż tviwa­
rów, nie potrzeba lokali w rep(['e­
·zentacyjnych punktach miasta z 
przestronnymi wyi:;tawami. Wy­
starczą im mniej efektowne po-

Deszcz nie przeszkodzi 

tatorów pokoju, którzy rozpoczęli 
już w zakładach pracy i w mieszka· 
ni~ch prywatnych pracę, uświada­
miając obywateli o znaczeniu Apelu 
$wiatowej Rady Pokoju. 

W dalszym ciągu do dzielnicowych 
komitetów obrońców pokoju ;zgłasza· 
ją się masowo ludzie różnych zawo· 
dów, młodzi i starzy, pragp.ący pomóc 
w tej wieikiej i doniosłej akcji. 

O udziale społeczeństwa łódzkiego 
w przygotowaniach do Pl~bisc::ytu 
świadczy stale powiększająca się licz· 
ba komitetów blokowych, zakłado­
wych i szkolnych. 
Według ostatnich danych samych 

tylko agitatorów blokowych w dziel· 
nicy Śródmieści.e·Lewa jest 2.000, w 
Rudzie Pabianickie1 - 800, Górnej· 
Lewej - 340, w dzielnicy Bałuty -
850 i Widzew - 900. 

Na pierwszym miejscu pod wzl!lę­
dem ilości powstałych komitetów o· 
brońców pokoju· znajduje się dzielni· 
ca Widzew, gdzie działa już 46 komi· 
tetów blokowych, 48 zakładowych i 
4 szkolne. 
Spośtód agitatorów pokoju, którzy 

pracują w tej dzielnicy na wyróżnie­
nie zasługuje pracownik ZPB im. 
1-go Maja, ob. Tarenz, Stefan Rulka 

Kiermasze „pod dachem" 
Każdy może wybrać dla siebie książkę 

Martwili się łodzianie, że zapowia· I skiego oraz na ro.gu tf· Stalina i Piotr­
dany w ramach „Dni Oświaty, Książ- k.;iwsldej. 
" i i Prasy'· l<iermasz ksiązkowy nie W zgrupowanych tu stoiskach mo· 

dochodzi jakoś żna będzie nabywać zarówno litera­
do skutku. Kio- turę piękną i książki dla dzieci i mło­
ski co prawda dziezy jak i wydawnictwa naukowe i 
na ulicach usta fachowe, literaturę społeczno-poli­
wiono, ale ka· tyczną i książki radzieckie, 
pryśna pogoda Kiermasz połl\czony jest z loterią 

nie pozwalała na umieszczenie w nich książkową, na któtlej za drobną opła­
ksiażek. tą możemy wygrać piękne i pożytecz-

N a wszystko jednak jest rada. Kio- ne wyda;yrnietwa, 
ski z biążkami przeniesie się po pro- A jeśli pogoda się pąpi:awi!, urucbo· 
stu do podcieni przy Pl. Wolności mi się dalsze pu.nkt'y 1(-i'et'tnaszowe w 
ró~ Obro.ńcó~ Stali~g~a~u, prz_y obu pas~aeJ( Pl121!'1 .. ul. Bioirkowskłej 
zbiegu ulic P1otrkowsk1e1 t Daszyn· oraz na ~1~ ~~. fm} 

) 

SKWEREK, CZY ZSYPISKO WF,;GLA? 
Lok.atorzy domu pr111y al. Sierakow· 

ski,ego Nr 38, zmuszeni sq wdychać A,Yl 
węglowy, bowiem część podwórza · zaję 
la pod skład węgla sp6łdzielnW. PSS. 
Sprzedaż miała się odbywać tylko w 
okl·esie zimowym, tj, do 1 marca br. 
Tymczasem zjawiło się 2-ch mierniczych 
wy1nierzajqc miejsce pod plac. Wtedy 
dowiedzieliśmy się, że PSS ma zamiar 
odgrodzić podwórze, pozbawiając nas 
możności wychodzenia bramq i pozo­
staiviając do TUIMiego użytku wyjście na 
ulicę przez plac. Inwestycjo: ta ma się 
odbyć również kosztem ogródka, który 
ma być skasowany. 

U:1 abec powx.ższego zll(J'ytujemy, Sza 
1ww11a Redakcjo, czy nie można urzą· 
d~if. sprzedaży węgla na wolnych pla­
cach przy 11l. Sierakowskiego 31 i 30-a 
lub gdzie fridziej? Czy po to wydaje 
s1,ę pieniądze na . zakładanie skwerów, 
ll<L sadze1iie drzew - żeby je u ll«S ni 
s:rn;ono? Czy' dzieci ncisze rtLajq, wdy­
chać pyl węglowy? 

Prosimy o pomoc i i11terwencję 
Lokatorzy ul. Sierakowskiego 38. 

Podzielamy zdanie naszych Czytelni 
ków i nie wątpimy, ze prośba ich, 'W 

i:an~ach istniej11eych mO'.i:liwości, ht1clz:e 
spełniona. 

G'?dzina. druga w nocy. _ Kslężyc w 
pełni. Ulicą zatacza 11ę nkiś pijus, 
Na rogu zatrzymuje przechodniia i 
pyta: • 

- Naj ••• nąj ••• mocniej pana pr:i:e­
prasz•m • • • Co tam••. tam •• , świe­
ci, bo nie widzę: księżyc czy • , , 
czy • ,... słodee·? 
Przec&oclnń, który· również jest 

pad lfa~em odpowiada• 
:- }IJ,1e„ ·~ Die ..... wlem. Ja nie tu­

te1szy.,, _ • 



• 

STR. 4. 

Najlepsza ósenika 

Koszykarze w Paryżu 
wyłonili finalistów 

W odbp.-ając~cb >ię w Pal')żu mi•trzo 
•twach Europy w kooz)ków ce mę:;kiej 
zakończono eliminacyjne rozgr)" ki " 
grupach i wylouiono już finaliHó". 

W puli finałowej znaleźli się: Ft"an­
r.ja, Włochy, Związek Radziecki, Tur­
cja, Bułgaria, Grecja, Belgia i Czerho­
~łowacja. 

W nredzielę na mecz 
o Puchar Polski 

ŁKS Włókniarz - Stal (Poznań) 
· W niedzielę odbę:. 

dą .się ćwicrćfina­
low e •JJUtkania pił­
karskie o Puchar 
I'obki. Jeden z tyrh 

•/ meczów roze;;rnny 
- ~J zo:;tanie w Łodzi po 

. d l' ..,,,,,,,'*"'' _ mię zy 1gowym ze· 
społem ŁKS Włók­

niarz i dmgoligo1\ą drużyną poznań­
ikiej Stali (dawniej Zi1iązko 1dec). 
' Mecz odbędzie :;ię ua :>tadionie przi 
Al. Unii o godz. 1:/. 

„EXPRESS ILUSTROW ANr. Nr 128 

1 Wyścig Pokoju zakończony I Warszawa-Kraków 3:1 

Wspaniała manifestacja 
Przed pt''} jazd cm kolarz.i \\ ) frign Po 

koju cło Stolicy odb}ł oię 11a 'tatliouir 
mrcz piłb.ar,ki rcprczenla!'ji \\ar-za\\ y 
i Krako\\a, zakoi1czony zw) l'i{''111 em 
Warszawy 3 :1. 

na Stadionie WP w Warszawie 
Stolica witała entuzjastycznie kolarzy 

Druż}ua stolicy W}grala za,/u ~ ('11ir. 

będąc zespołem >iyb;zym. aparł \\•U'-
:sza" y inicjował SZ) bkie i nicbezpic'l't.lll' 
wypad), które 11o~ił1 1arodck hrnmki. 
Bez zarzutu grały również fonnac.ie Je 
fcns)wne. 

Zakonnenie wyśc·igu Praga 
Warszawa zamieniło się w potężną 
manifestację zdecydowanej woli 
walkri. o pokój niedicrwnych tłumów 
ludności stolicy, czgromadzonych 
wzdłuż ulic, którymi pnzejeżdżali 
uczestnicy oraz 50-tysięcznych tłu­

mów, zgromadzonych na stadionie 
Wojska Polskiego. W loży-honoro­
wej na stadionie zajęli miejsca en­
tuzjasLycznie powitani: premier Jó­
izef Cyrankiewicz, Marszałek Kon­
stanty Rokossowski, członkowie Rzą­
du, przewodnic7.ący CRZZ - W. 
Kłosiewicz, przedstawiciele naczel­
nych władz sportowych z przewod­
niczącym GKKF - Lucjanem Moty­
ką i innymi. Na trybunie honorowej 

krajów wezmą serdeczny udz.iał w 
akcji plebiscytowej". 

' liony ludzi, witają 
cych nas okrzyka­
mi: „Niech żyje 
pokój!", powtarza­
nymi we wszyst­
kich językach 
wzdłuż całej trasy 
wyścigu, Jest dla 
mnie największą 

, ·~radością, że apel 
·· 4.q światowej Rady 

Olsen (Da11irt) zwy· Pokoju będę mógł 
cię::ca IV Wyścigu podpisać w stoli-

Pokoju. cy Polski, w mie-

Piłkarze Krakowa grnli mało o!rntrn 
nic, wdając się w za11ile kombinat'je na 
przedpolu przcci11 nika. Najlq1:,zego w 
napadzie Gracza pndlad<mal [ICrh . 
Obok Grana najhardziej prur\11kl) 11 · 
Il) m b}ł ]aśkow,ki. 
Drnżyna "'ar;za\\ y nic miala •1•c1·jal-

11ie ,fabych pun[,tÓ\\. Znakomit'! fuuuą 

hhsnąl bra111kar1. Stefani zy11. \\ atabu . 
1iaj.zyb,i bi !i W c:ool111-.ki i Hrriter. \v 
pomocy spokojnie i 11r11 nic ;;ral Br1.01.ow 
>ki. Bramki qla \\ a1-.za\\ y ztlob} li Ol· 
szewski, Brei ter i \\ eooło11 .ki, dla Kra~ 
kowa - Morclar,;ki. 

Bokserzy obradują 
Dziś na Rynku Miariensztack:im ŁQZB t•k •d 

w Warszawie odbędzie się uroczy- Z I WI OWany 

* * 
ście - bohaterze - Warszawie·'. 

stość rozdania nagród. przy WKKF powstała sekcja I 
ob;ocni byli również przedstawiciele 
korpusu dyplomatycznego, ak:redy-_______________ _,;, towani w Warszawie. · 

Następnie odbyła się defilada 
zrzeszeń sportowych, po której 
wśród ogromnego napięcia zgroma­
dzonych tłumów, rozgrywa się na 
stadionie szlachetna walka . o zwy­
cięstwo w ostatnim etapie wy.ścigu 
Praga - Warszawa. Gorąco wita 
lud stolicy Czechosłowaka Ruzickę, 
Duńczyka Roepkc oraz Polaka Wrze 
sińskiego, którzy w te·j kolejności 
jako pierwsi mijają metę. Każda na­
stępna grupa kolarzy przyjmowana 
jest równie serdecznie. Wi.dzowie 
nagradczaoją burllliwymi oklaskami 
trud każdego kolarcza, który przebył 
ponad 1.500 km. liczącą trasę wyś­
cigu Praga - Warszawa, Wyścigu 
Pokoju i braterstwa między naro­
dami. Klasyfikacja indywidualna wyś- Odbyło się w Łodzi walne 1Zebra-

ścigu Praga - Warsza.wa: 
TEA TRI" -Nowy - „POEMAT PEDAGO­
GICZNY" - gooz. 19. 

.fm. St. Jaracza - „TYSIĄC WA· 
LECZNYCH" - godz. 19. 

Powszechny - „CHORY Z URO­
JENIA" - godz. 19.15. 
żydowski - nieczynny. 
Mały - „ ... NA PLAN" - godz. 

19.30. 
Lutnia .,ULUBIONE MELO-

DIE" - godz. 19.15. 
Pinokio - „NOWA SZATA KRó· 

LA" - godz. 17. 

H.INA 

\V;i~ze dokumenty? - Spod hełmu 
spoglądają na nią zielone oczr. Spojrze­
nia ich są ciężkie, żelazne . Są jak gdyby 
uzupełnieniem stalowego hełmu. 

Anna blednie. 
Uprzytamnia sobie, że 

ma przy sobie, opiewają 
Ka..!'wiczowej. 

papiery. iakie 
na nazwisk-0 

-A jeśli listy go11cz.c, jakie za mną 
rozesłano, dotarły :iuż tu, do Lublina? -
Uczuła, że zrobiło jej się slabo. 

Żandarm spogląda spode łba na JeJ 
zieloną twarz. Palce Anny, ktĆirc w~ do­
bywają z torebki drikumenty, drżą. Żan­
dar111 jest dobrym psycholo~ic111. Prtpicry 
bladej podróżne.i są niby w porządku, ale 
dlaczego jest ona zmieszana aż tak bar­

„_ · nie ŁOZB. Powzięto szereg uchwał, 
Zwycięzca wyścigu w klasyfilvacji 1~ Olsen (Dania) - 45:42:47, 2~ z których ważniejszymi są: 

indywidualnej - duński robotnik - Meister (NRD) - 45:51:18, ~) Fern wzmóc pracę nad rozpowszechnia­
cieśla, Olsen powiedzial m. in.: (Włochy) - 45:52:13. 4) Kiss-Dala niem boksu , nad szkoleniem ideo-

„Spotkał mnie ten zaszczyt, że ja- (Węgry) - 45:52:.13. 5) Sere (~ęgry) 1 wo ~ politycznym oraz zająć się le­
ka jeden z wieluset tysięcy robot- - 45:54:33. 6) D1mow (Bułgaria) - pszym wyszkoleniem zawodrnków 
ników dui1skich, którzy nienawidzą 45:56:14. 7) Sandru (Rumunia) - do pierwszego kroku. Podjc;lo rów­
wojny i gorąco pragną pokoju, mo- 45:56:37. 8) Lobre (Francja) -1 nież uchwałę o likwidacji ŁOZB i 
gę brać udział w potężnej manife- 45:57:55. 9) Vesely (CSR) - 45:5~:16. powołaniu do życia Sekcji Bokser-
stacji pokoju, jaką jest wyścig Pra- IO) Ruzicka (CSR) - 45 :59:55. ll) skiej przy WKKF. 

Hadasik (Polska) - 46:02:42. 13) Do sekcji wybrani wstali: przew. 
ga - Warsza.:'~· O t~m, że. narody Wójcik (Polska) - 46:06:16. 21) Saganowski, I wiceprzewodniczący 
Cze~ho~fowacJi l Polski, .ta~ Jak nasz Wrze.s~ńs~i (Polska) - 46:33:46. 29) ZMP, II wiceprzewodn. Sieroczew-
narod 1 ?ar~d~ całego sw1ata. prag-

1 

Kla~msk1 (Polska) - 46:51:35. 37) ski. a trzeci - Fras, sekretarz -
ną pokoJu, swiadczyły dobitme rru- Kap1ak (Polska) - 47:09:06. Golański (zast. por. Bednarski); 

wydz. sp. sędz. Twardowski, wydz. 
sport. Tyl, wydz. org. Szymański 1 Węgry - Polska na korcie 

Dzij Skonecki • A b th 
Czernik. Ponadto w skład sekcj; 

S O .. wchodzi jeS1Zcze 26 członków . 

W trzech setach Skonecki rozgromił Katonę Pracown.cy poszuk•wan1 
Kontystę ·(kę) z praktyką do księgo• 
wości finansowej za,1 udni Chlodnia 
Składowa w Łodzi, ul. Armii Czerwo­
nej 28b. Zgłoszenia do Wydziału Per­
sonalnego. 3·16 
Mechaników na maszyny szwalnicze, 
tokai·za, sprzątaczkę, palacza na ko· 
tly wysokoprężne i robotników traus­
portowycl1 zatrudni9 natychmiast 
Łódzkie Zakrady I'n.cmyslu Odi.ież.o­
wego w Łodzi, ul. Sterlinga :w. Zgło­
szeuia osobiste przyjmuje Dział Per· 
sonalny. :H7 

zagral ambitnie, stawiając zacięcie OllÓr 

a w trzecim secie, w którym kiłkakrol­
nie skutecznie mijał, uzyskał prowadu 
nie 3 :'.!. Skonccki przyópieszll grę i wy 
grał tego seta 6; 3. 

W spotb.auiu .Asboth - Hebda Wę· 
gier mial przez cały czas ini<jatywr. 
pro11 adzvr gr~ z głębi knrłu, Helida w~ 
b.a1ał brnk 'Z) bkości i regularuości. Sto 
bUHkowu uajlcpiej zagrał w trzecim be­
cie, któ1·y przuwano Jlr:tY •lanie 5 :3, 

f zwórmecz 
w Tomaszowie Maz. 

~era - technika lub ~era: 
energetyka na stanowisko gJówncgu 
mechanika, inżyniera - eleklr.vka n'l 
stanowisko energetyka oraz kn·śla­
rza zatrudnią natychmiast Zaklady 
Przemysłu Wełnianego im Wł. Rey­
monta ul. Rzgowska l 7a. Zgło;;!enia 

osobiste przy3mu je Wydział Po?! so­
nalny. 340 
::! biegle maszynistki i;atrudn1 OLI la· 
raz Biuro Pro.ie! wania Zakladt1W 
Włó 1denniczych Łocizi, ul. Sient,ie­
wicza 47. Zgłoszenia o>obistc prz~·j­
muje Oddział Personalny cndzicnnie 
"' g-orlz. 8 - 1 n„ 011 

W najbliższą nieuzielę 13 bm. odli1:· 
dzie :.ię w Tomaszowie dzięki tamtej­
sze i Spójni' czwórmecz lekkoatlelyczn) 
o Puchar Pokoju. ~· czwórmeczu tynr 
11 czmą udział męskie i żeń kie drużyn} 
Kolejarza ze Skierniewic, Włókniat'za z 
Cho11akowa, Kolejarza, z Łowicza 1 tp­
maozo1Hkiej Spójni. 

Program ezw6rmcczu obejmie 11 b.on­
kurenc,ii męskich oraz 3 żeń.kich. 

kt-0 żebrząc -0 pomoc, wola „ratunku!". 

316
) I wtedy zobaczyła znowu mężczyznę w 

chłopskim kożuchu. 
Stał ppodal wysoki, barczysty i spo­

glądał _na nią badawczo. 
- Kommen Sie mit! - Żandarm do­

lączył ją do grupy zatrzymanych, prowa­
dzonych w kierunku baraku. 

\Yf niskiej sali było ba.rdzo jasno. 
Wzdłuż ścian stały ławki, na których sie­

dol ladniej. W tym cln"ba musi się coś działo kilkadziesiąt osób. Inni, zbici w 
kryć, to .icst coś podejrzanego! gromadę, stali na środku - 'zgnębieni, o­

- Kommen Sie mit! - rozkazał krót- sowiali. 
ko. - Może się jakoś wykaraskamy! 

/\. zatem stało się. mruknął jakiś mężczyzna, a obok płakała 
Anna uczula, że ugina ią się pod nią ko- cicho kobieta w chustce. 

lana. Oczy jej zaszły mgiełką. Przez se- - Rozłączyli mnie z dzieckiem ... Czy 
lrnndę wydalo jej się, Że zemdleje. dziecko trafi teraz samo do domu? 

A więc nic wydostanie się już więcej z - Trafi, trafi, dlaczegoż nie miaioby 
matni, w którą wpadła. \Yfkr6tce wyda się trafić! ::::-- uspokajał ją stojący obok m1tż­
cała rzecz, a potem.„ c-.qzna. - Zresztą panią wypuszczą tak­

Pot m odeślą ia. z powrotem do Łodzi. że. Za co mieliby panią zatrzymać? Za 
Wyda o jej się. że widzi złe, u·omcznc tych parę kilo szynki? Ostatecznie han-
~poirzcnic witającego się z nią Henryka, dluje nie tylko pani! · 
~c slyszy jego slowa: „No i oo, wróciłaś Anna, zagubiona w obcym tłumie, stoi 
do klateczki?" obok okna. 

\Vs-z.ystko, tylko nie to! Anna rozej- - I tak skoi1.czyla się moja wyprawa 

I Obok drzwi sł~'chać znowu odglosy 
kroków. D o baraku wchodzi grupa dzie­
sięciu now~'ch ~ wśród nich mężczyzna 
w baranicy. 

Nieznajomy rozejrzał sic; po sali, jak 
gdyby szukając kogoś. Nagle spojrzenie 
jego oczu zatrzymało się na stojącej obok 
okna Karwiczowcj. 

Powoli, kołu.iąc, podszedł do niej. 
- A wjc;c ~por:.-kamy sic; znowu! - za­

czął z półuśmiechem. 
Nie odpowiedziała nic. Była zanadto 

zgnębiona, ażeby chciało jej się mówić. 
On, nic spiesząc się, wyciągnął z kiesze­

ni pudelko z papierosami. 
- Zap.ali pani? Trochę nikotyny dzia­

ła kojąco na nerwy.„ A chwila obecna jest 
rzeczywiście mocno denerwująca. 

Zauważyła, że ręka trzymająca pudeł­
ko, jest wyjątkowo kształtna. Z kolei 
przyjrzała się uważniej również i twarzy 
nieznajomego. 

Teraz dopiero, w tym pełnym świetle, 
ujrzała ją bardzo dokładnie. 

dzo? 
Trzeba będzie tę sprawę 

rzała się clokola rozpaczliwym wzrokiem. I po złote runo wolności! - zwiesiła gło­
rozpatrzyć \ Ma oczy tonącego dziecka, oczy kogoś, wę. 

Baranica, jaką miał na sobie, nic bardzo 
harmonizowała z rysami twarzy niez~ 
fomego. Jak to si~ mogło w ogóle stać, Że 
wzięła go początkowo za zwykłego chło­
pa? (D. c. n.) 
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